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OSTRZEŻENIE TŁOMACZA.

Oddaiac Publiczności roboto moia, widzę
potrzebę uprzedzić czytelników: 1° że tę tylko
część Algiebry Burdona według 3cie'y edycyi
przełożyłem na polski iczyk i powiększyłem,
która dla powszechnieyszego użytku, a mia-
nowicie dla użytku Szkół Woiewódzkićh mo-
że być przydatna, że tem samem w moim prze-
kładzie nie iest obicia wyższa Algiebra, która
się wykłada w Uniwersytecie. 2° Ze w wy-
daniu tey części miałem na celu iedynie po-
żytek publiczny, uznaiąc dzieło Burdona za
dobre, lecz bynaymniey nie rozumieiac żeby
daleko lepsze, gdyby książki matematyczne
większy miały u nas pokup, niemogło być
w tych. czasach oryginalnie w oyczystym ię-
zyku przez, Mistrzów tey umieietnóści napi-
sane. 3° .Że rnóy. przekład był pr7,ezierany
i uwagami wspierany przez znawców Algie-
bry, i że dla tego ódstepuie niekiedy od ory-
ginału, tam gdzie tego wyraźna zachodziła po-
trzeba*



Wyrazów polskich, do uinieictności przywią-
zanych, strzegłem si§ wprowadzać nowych,
pragnę naywiecey używać przyietych iuż w na-
szym iczyku.

•-.Wyznaic VWdzięcznością, że wydanie dzie-'
ła winien iestem dobroczynnemu wsparciu Wy."
sokiey Komrnissyi Rządowey Wyznań Religiy-
nych i Oświecenia Publicznego, *te"y Magistra-
tury troskliwey zawsze o upowszechnienie każ-
dey nauki. Pomagały mi także osoby które zbie-
rały i składały prenumeratę.



W STEP.

1. x\XGłEBRA. iest tą Matematyki częścią, w kto-
tey używa się znaków "dla skrócenia i uogólnienia ro*
auraowań, prowadzących do rozwiązania podań licze-
bnych.

Rozróżniamy dwa głównieysze gatunki ^podań.
Jeżeli idzie o to: aby okazać bytność pewnych

.•yyłasności, P°d względem na liczby wiadome i dane;
podanie takowe zowie się Twierdzeniem. , .

' Gdy zaś trzsba wyznaczyć -pewne liczby, za po*
nioca innych wiadomych, z fctóremi szukane są w pe«
wnera powinowactwie przez brzmienie skazanem; po*
danie, takowe zowie się Zagadnieniem*'

2, Aby doyść do tego podwóynego celu, głó-
Wnieysze pomoce są:

1°. Głoski abecadła: tych używamy do oznacze-
nia liczb, nad któremi rozumować potrzeba. Użycie
ich iest potrzebne; iuźto, aby skrócić rozumowanie,
iuźto, aby ie uogólnić. Nadto, przez użycie głosek
tem mocniey się przekonywamy, że ta lub owa wła-
sność, służy zarazem wielu liczbom; albo też, gdy
idzie d razwiązame zagadnienia, pokazuiemy, że-ro-
związanie i sprawdzenie iego, niezależy ód żadney
szczególney ważności, iakąbyśmy nadali ilościom wcho-
dzącym w zagadnienie.
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2°. Znale--}-używa się do oznaczenia: ze dwie albo
ilości maią być do siebie .dodanej znak tenwięcóy ą

wymawia się więcSy. ; .
A zatem 25-3-36 wymawia się: 2owięcey oo, albo

25 powiększone 38,
Podobnież a-5-ZJ wymawia się « teiccp b, albo

ilość oznaczona przez a, powiększona -ilością oznaczo-
ną prze?, b. . , . r . ' . ,

3°. Znak—wymawia' się mriićy, i używa się ,do
oznaczenia odejmowania iedney liczby od drugiey.

A zatem; 45 —24 wymawia się. 45 rtiniśy 24, albo
45 zmniejszone 24, albo tez różnica pomiędzy 45 i 24.

a _ & wymawia się a mniej; b, albo ilość a
zmnieyszona ilością b. _;

4 9 . Znakiem mnożenia iestX, filbo kropka położo-
na pomiędzy ilościami maiącemi się mnożyć.

A zatem 3fi X 25, albo 36.25, wymawia się: 36_
rozmnożone przez 25. albo iloczyn z 36 przez 25.

Chcąc oznaczyć mnożenie liczb nazwanych gło-
skami, zgodzono się ieszcae pisaćie tylko przy, so-
bie, nie kładąc między niemi żadnego znaku.

A zatem ub oznacza to samo, co aXb, alboa.fr;
ąbc oznacza to samo co a'X b X c, czyli a.b.c.

Rzecz oczywista, że wyrażenia ab, tudzież fl&ć.sa
krótsze aniżeli a X & , i fl'X&Xc/ lecz w ten czas
tylko tego dogodnieyszego sposobu użyć można, kiedy
liczby będą wyrażone głoskami. • Albowiem chcąc
rip: wyrazić iloczyn z 5 przez 6, gdyby dla skró-
cenia napisano 56, możnaby sądzić, że to iest liczba
pięćdziesiąt sześć napisana podług układu dziesię-
tnego. . ....•;• • . ! , , t .

5°. Znakiem dzielenia są dwie kropki : piono-
wo napisane, pomiędzy dzielną i dzielnikiem, albo"
też, uważaiąc dzielną za licznik, a dzielnik, za miano-
wnik, pisze'się w kształcie ułomku. , ,
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A zatem 24 ; 6 albo-7" wymawia si§: 24 podzie-

lone przez 6 f albo iloraz z 24 przez 6. .
a . .' ' '. • f , .

t- albo a ; b wymawia się a podzielone przez b.
a ' i '• i. , . a

Mówi się jeszcze r*. Oznaczenie dzielenia przez -j
iest nayuźywańsze.

6°. Spółczynnik iest to znak, którego używa się
chcąc wyrazić, ze pewna liczba oznaczona pr^ez gło-
skę,, powinna być do siebie dodana, czyli powtórzo-
ną pewną liczbę razy. A zatpm zamiast pjsać
a-\-a-\-a-\-a-Ą-a; co wyraża, ze liczba oznaczona przez
ą powinna być powtórzona razy 5, napiszemy 5«.
Podobnież l l a oznacza, te liczba a iest powtórzona
razy 11. \2ab ojnacza, ze iloczyn z a przez b po-
wtórzony iest 12 razy.

A zatem : Spółczynnik iest to liczba sczególna,
napisana po lewćy ręce, inndy liczby oznaczoney
przez iednę lub więcćy głosek-, oliazuiąca ile razy
druga takowa liczba iest powtórzona.

•7°. FFykładnih iest to liczba oznaczaiąca, ile razy
liczba druga wyrażona przez głoskę, iest rozmnożo-
na samą przez siebie.

Więc zamiast pisać aXaX.dX.ay.a, albo a.a.a.a.a,
napisze się kroczy a 5 : wymawiaujc a iest podnie-
sione do potęgi 5tey.

bb iest to samo co bXbXbXt>Xb czyli & po-
dniesione do potęgi 6tey. ,

JVykładnik więc iest to liczba, napisana po pra~
wey ręce nieco wyzóy nad głoską, oznaczaiąca, do
iakiey potęgi ilość wyrażona przez głoskę ma być
podniesioną.

Potęgą zowiemy wypadek otrzymany z rozinrio-
I*
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zenia ilekolwiek raay liczby samey przjez siebie; stó-
pień zaś potęgi oznacza wykładnik.

Aby dać poznać w Algiebrze użyteczność wykła-
dnika, załóżmy, iż potrzeba, wyrazić, źe liczba a ma
być podniesiona dt> potęgi 4-te'y, że ta potęga .raa być
rozmnożona przez ilość Z) podniesioną do potęgi 3cie'y,
nakoniec, że ten iloczyn ma być iesacze rozmnożony
przez ilość c podniesioną do potęgi 2g:>ey, napiszemy*
wypadek tyra sposobem: a^b*c%.

Chcąc wyrazić, że ten ostatni" wypadek' powinien
być powtórzony razy siedm, napiszemy 7a4b3cz.

Stąd można powziąć wyobrażenie o zwięzłości ię-.
zyka algiebraicznego. .

8°. Znak V pisze się przed łiczbą, gdy chcemy
skazać, z& z tey liczby potrzeba wyciągnąć pićrwia*
stek pewnego stopnia.

I tak Va oznacza pidrwiastekUtićy -potęgi albo

, sześcienny z a, vb oznacza pierwiaslGjc czwartćy
potęgi z b. , • ' '

Nazywamy Kczbe pierwiastkiem kwadratowym,
sześciennym, czwartego stopnia i t. d, pewraey li-
czby, ieźeli takowy pierwiastek podniesiony do 2giey,

. 3oie'y, 4ey i t. d. potęgi, daie na iloczyn tę sarnę
potęgę, którey iesL pierwiastkiem.

9°. Znak, przez który wyrażamy, ze dwie ilości
są sobie równe, iest=, wymawia się: równy, równą,
lub równe.
. A zatem dla oznaczenia w krótkości, ze różnica
pomiędzy 36 a 25 równa się 11, napisisemy 36-—25i=l 1.
'•* 10°. Znak nierówności ^> ; którym wyrażamy, ze
iedna ilość iest większa lub mnieysza od dr.ugiey.

'A zate'm a^>b, oznacza, że a-iest większe od b.
t ^ b , oznacza, że a iest mnieysze od b; tak, iż
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roztwartóść znaku, powinna być obrócona do wic-
kszey. ilości. . . .

Z tego wykładu widzimy, ze Algiebrę można uwa-
żać za gatunek ięuyka, składaiącego się ze znaków, za

zania zagadnienia.
W następuiących podaniach, dokładniey poznamy

użyteczność znaków algiebraicznych.

PODANIE PIERWSZE.
3. Jałcie są dme liczby, "których summa 67. a

różnica 19? • ,
1 • • • ' . ' • ' • • • ' '

Rozwiązanie.
i Za pomocą znaków przyictych skażemy związek

pomiędzy Kcabaińi danemi, a łiczbarai niewiadomemi
w brzmieniu.

Jeżeliby„mnieysza z liczb szukanych była wiado-
m a , otrzymalibyśmy większą, dodawszy do mniey-
szey różnicę to iest 19.

• To założywszy oznaczmy liczbę mnieyszą przeze,
a zatem większa moze: być oznaczona przez x + 1 9 ,
przeto summa tych liczb wyrazi się x-\-oc-k-19. albo
2ge-Ą-l9. A ż& podług brzmienia ta sum ma powinna
być równa 67; więc otrzymamy równanie 2aHr I9=z67.

Lecz iezeli 2rr powiększone 19 uczyni 67; więc
samo 2a; równe 67> lecz mnie,y 19, to iest 2rr=67; —19;
wykonawszy odeymowanie, będzie 2,x:=48.

A zatem a; równa się połowie 48, czyli
48c c = i r czyli a = 2 4 .

, A kiedy liczba mnieysza iest 24, zatem liczba wię-
ksza będzie 2 4 + 1 9 czyli 43.
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Jakoż 244-43=6?, również 43—24=19.
Oto iest, obraz rachunku, algiebraicznego.

Liczbę mnieyssą oznaczmy przez cc,
a zatem liczba większa będzie cc-}-19.

Równanie, 2ac-ł-19 = 67 : stad 2cć=67 —19 = 48,'
. , 48

i cc= y = 2 4 , a tak1

źc+19=244-19~43.
Sprawdzenie: 434-24=67; 43 — 24=19.

Inne rozwiązanie.

Liczbę większą oznaczmy przez ,cc, liczba mnieysza
landzie cc—19.

Równanie; 2cc—19=67; stąd 2x=674-l9=86.
. 86

więc c c — 1 9 = 4 3 —19 = 24.
"Widzimy, iak za pomocą znaków a l g ^ b c o y h

przychodzimy do rozumowań, które trzeba czynić dla
rozwiązania zagadnienia; gdyby zaś te rozumowania
wyrażone -były w języku pospolitym, zawierałyby
czjęstokroć kilka stronic,

Rozwiązanie ogólne tego zadania.

4. Jałcie $ą liczby, Jctorycli siimrna iest a,
inica b. :
, ^Oznaczmy liczbę mnieyszą przez cc,
a zatem większa będzie cc-j-t. :

Równanie,,. t2.oc-J
r^'=za ; stąd 2cc=a—»&, czyli

h . a b • a b
y azatóm ooĄrlzz.-ę^-^+b—^+Tg

Jest to formuła niezaleźąca od ważności nadanycH
głoskom a\h, stąd wynika, źe znaiąc summę dwóch
liczb, i ich różnice, iezeli do polowy sumrny doda*.
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my połowę różnicyf otrzymamy liczbę większą, ie-
ieli od,połowy summy odejmiemy połowę różnicy,
otrzymamy liczbę mnieyszą.

Niech będzie surmna 237, a różnica 99,
237 '99 _ 336

ratom liczba wiclcsza=: -5— -+-"9 ^ - ~ 1 6 8 ;
237 99 133

liczba mnieyszą — - — -7- zzz ~n~ =£69.

Sprawdzenie: 168-f-69=237; ]68~-ó9=69.
"W poprzedzaiącem podaniu okazuie się uźytecz-^

ność głosek, któreini oznaczamy ilości wiadome zaga-
dnienia. Ponieważ na głoskach skazuią się tylko dzia-
łania arytmetyczne; więc wypadek, który otrzymuie-
my, zatrzymuie ślad działań, które trzeba odbyć na
ilościach danych, dla, otrzymania ważności ilości nie-
wiadomych. .

a ł> , a o •:~; v
"Wyrażenia 7f-h ?T?' tudzież-^-<—7^, któreśmy otrzy-

mali w podaniu poprzedzaiącem, nazywaiî . się~w Algie-
brze formułami; ponieważ mogą być uważane, iako
zawieraiące w sobie rozwiązania wszystkich zagadnień
t^y samey natury, iak zagadnienie poprzedzauice, byle
tylko w brzmieniu odmienić ważności liczebne ilo-
ści ,danych. '•."••'

PODANIE DRUGIE. — TWIERDZENIE.
5. Iloczyn ze summy i różnicy dwóch liczb, ró-

wna się różnicy kwadratów z tych liczb.
Niech 1-2 i 9 będą liczby dane; icłiysumma iest

21 a różnica 3. R&ecz oczywista, że iloczyn z 2 1 + 3 ,
to iest 63, równa się różnicy liczb, iedney 144, któ-
ra iest kwadratem *'•' 12, drugiey 81, która iest
kwadratem z 9.

Lecz, aby tę własność okazać, iako ogólną dla wsael-
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kich liczb, oznaczmy dwie iakiekórwiek liczby przez
litery a i b,

Ich summa wyrazi się przez a-Ą«b, ich różnica
przes a—•&. Aby otrzymać iloczyn z tych dwóch
wyrajeń, widzimy, ie potrzeba mnożyć sujnmę a-Ą-h
przez a , a iloczyn bodnie bXa-K>X«j'albo'krócey
a24-aZ>, albowiem potrzeba wziąć każdą cẑ ś.Ó surn,
my aĄ-'b tyle razy, ile iest iedności w liczbie a, i
dodać te dwa iloczyny; lecz sumuję a-Cb trzeba by-
ło mnożyć, nie przez a całe, ale przez « zmnieyszo-
ne liczbą &, więc iloczyn ą2-\-ab iest za wielki, to

•iest, powiększony iloczynem z {a-Ą-b) przez fr, czyli
ilością ab-Ą-b'z ; potrzeba więc db~\-b'Ł' odjąć od iloczy-
nu poprzedzającego a* -\-ab-, co wyrazi się algiebra-
icznie tym sposobem:, a'1-\~ab~-*ab-~-b.'Ł-; lecz dwa ilo-
czyny *Ą-ab \-—db niszczą się nawzajem, a zatóra.
otrzymaray na iloczyn a**—-b~. '

Wjpadek ten niezalezy od ważności szczególnych,
iakiebyśmy nadali ilościom a l b; stąd wypada:'ię
twierdzenie • wyźey pod.aue, służy dla wszelkich wa-
Ź § c i liczebnych, iakie nńeć mogą ilości a i b.

PODANIE TEZECIE. — TWIERDZENIE.

6. Crdj do wyrazów liczby mnieysze'y od iedno-
i, to iest, do licznika i mianownika ułomku wła-

ściwego, dodamy tę same liczbę, ułomek, wynikły
V$dzie większy od pierwszego,.

5 , . • • • . •

Niech będ/ie ułomek jx, .doduymy liczbę 3 do li-

, - . ' ' •'•• ' • B ;

ćznika i mianownika? otrzymamy — ; sprowadziwszy
" - • i • '75.

te dwa ułomki do spólnego mianownika, będzie
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rrjr; i teraz się pokazuie, ze ułomek drugi iest wic-

wszy od pierwszego.
Aby się przekonać, ze to podanie iest prawdziwe

w każdym fazie, kiedy ułomek iest zwyczayny, ozna-
ki ,t •..•'..•.'

czmy ten ułomek przez t", to iest przypuśćmy, ze

^b.
Dodaymy liczbę m, tak do licznika, iak do mia-

a-t-m'
nowmka: otrzymamy 7^r~ "

Aby porównać ułomek dany znowo otrzymanym,
sprowadźmy obadwa'do spólnego mianownika: usku-

a

tecznimy to, mnożąc licznik i mianownik ułomku r

a-Ą-m
-^—:
a-Ą-m

przez lĄ-m, zaś licznik i mianownik ułomku-^—:
h

przez b. Lecz mnożyć a przez (l?-Ą-m), iest to, wziąć
ilość a tyle razy, ile iest -iedności w b, wiccey tyle
razy, ile iest iedności w m, a zatem otrzymamy ab-Ą-amf

podobnież iloczyn z (b-Ą-m) przez -b iest b'2-{-bmt ą
• , . • ab~{~ctm

zatem ułomek pierwszy bodzie r"j .* , ' >wr , l b -Ą-om

Podobnież mnożąc licznik i mianownik ułomku,
a-Ą-in . /

drugiego ?~^r~ przez b, (iak widzimy- w ustępie 5),

ab-Ą-bni
otrzymamy j^~nT~- w tych dwóch nowo otrzyma-

ab-Ą-bm ahĄ-bm
n y c h ułomkach , a-•-,••;—; 7 z , , — vvidzimy, źe li-J b Ą-bny h< ~\-bm J.'
cąniki maią spókią część ab, zaś część bm drugiego

ł R iest większa odarn pierwszego ułomku: al-
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bowiem 5 > a , a zatem drugi ułomek iest większy
od pierwszego; co było do okazania.,

Podanie powyższe sprawdza si^ tylko w tym przy-
padku, kiedy ułomek iest właściwy, w innym razie
rzecz ma się przeciwnie, to iest: ieżeli a iest wift-
ksze o.d b, będzie tez a'6-j-&/w <^afr-{-am.

7. Poprzedzające podania będą dla poczynaiących
dostateczne, aby im duć wyobrażenie o podwóynym
celu, iaki sobie zakładamy w Algiebrze.

Zastanawiając się nad rozwiązaniem tych podań,
poznaią oni zarazem, ze użycie znaków algiebraicz-
nyeh, prowadzi do prawideł spólnyeh. dla wielu in-
nych, podań. Tak naprzykład poznaią z przykładu
2° i 3° prawidło mnożenia summy a*Ą-b przez a, i
licsby a przez sum tnę b-^-rn, skąd wypada, że usta7

nawiaific prawidła powszechne, na znaydowanie wy-1

padków działań % ilościami algiebraięzneini, dóydzie*
my do. stałych sposobów rozwiązywania przez wy-
rażenia algiebraiczne, wszelkich podań liczebnych.

Tey części Algiebry daią tytuł: Sposobu uskute-
czniania działań arytmetycznych na ilościach ogdl-
nych, to iest: ńa liczbach oznaczonych przez wyp-
rażenia algiebraiczne. Jest wprawdzie ta csęść nie-
co sucha, a może nawet zrażaiąca dla poczynaią-
cych, . lecz koniecznie potrzeba dobrze ią poznać,
chcąc szybko postępować na rozległem i płodnem
polu Algiebry.


